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Ktokołwiek miał do czynienia z podwładnemi w ogóle, a w szcze- 
gólności z robotnikami, uzna możność tój pozycyi ze stanowiska eko- 
nomicznego; kto zaś patrzy głębićj, kto w stosunkach z ludźmi szuka 
czegoś wyższego aniżeli czysty interes materyalny, uzna że konie- 
czność istnienia przełożonego, naczelnika lub jakkolwiek go nazwie- 
my, jest prawem cudownóm, peb przez samą Opatrzność ustano- 
wionóm. Ma ono na celu ściślćj połączyć przełożonego z podwładnym, 
to jest wyższego z niższym, w celu wspólućj korzyści. Niestety je- 
dnakże, uczciwość, poświęcenie, sumienie nawet, są dziś rzadkićm zja- 
wiskiem, tak pomiędzy przełożonemi jak i podwładnemi. 

Zastanówmy się jednak czy nie ma w wieśniakach jakićj dobréj 
strony, za którą uchwycić by można. Wiele jest osób, które przy- 
zwyczajone fałszywie patrzóć od dzieciństwa, albo zrażone doznanym 
zawodem, albo wreszcie źle uprzedzone, uważają wieśniaka za istotę 
głupią, fałszywą, interesowaną do podłości. W istocie rzeczy jest 
w tém Dieco prawdy, ale téz i porządaa doza przesady i fałszu. To 

ewna, że wieśniak bardzo jest dbały o własny interes, ależ zarobek 
| r jest tak ciężki i ograniczony, że mu tego zazłe brać nie można. 
Zresztą mimo całćj jego bezinteresowności, daleko ma on więcćj uczu- 
cia miżby kto z pozoru sądził. Jego sympatye, antypatye, szacunek, 
uwielbienie lab wzgarda, zaufanie lub nieutność, zależą po większćj 
części od przyczyn, które na człowieka oświeconym żadnego wpływa 
nie wywierają; wieśniak przedewszystkiem jest człowiekiem przyzwy- 
czajenia. Tradycya wpływa wielce na jego umysł i usposobienie, 
Jedna rodzina ma np. sławę uczciwości, inna zręczności i t. p. Re- 
putacya taka przechodzi Z rodziców na dzieci i często mimo zupełnie 
przeciwnych hktów, bardzo długo się przechowoje. j 

Wieśniak zawsze chętnie pracuje u swego pana, bo nie tylko 
że zna dobrze grunt w którym robi, ale ma tradycyjne zaufanie do 
właściciela (lub dzierżawcy). Przeciwnie Się rzecz ma z obcym przy- 
chodnim; ten nawet pośród najlepszćj ludności spotka często nieufoość 
a niekiedy zupełną niechęć. Dzieje 8 ę to mianowicie w okolicach 
w których mówią narzeczem prowincyonalnóm (patois); nieznejomość 
bowiem języka właściwego zbrodnią jest W oczach wieśniaka, 

Jeżeli gospodarz z obcćj strony przybyły protegowany Jest przez 
człowieka miejscowego, umiejącego działać na przekonanie wieśnia- 
ków, lub gdy przynajmnićj obejwie gospodarstwo urządzone i nieja- 
ko: przez miejscowych wieśniaków aprobowane, większa część trudno- 
ści została usunięta, Po kilku tygodniach lub miesiącach wabania, 
próbowania, wszystko przybiera dawną postać. Biada wszakże dzier- 
żawcy, jeżeli mu wypadnie urządzać gospodarstwo całkowicie, lub 
nawet jakieśkolwiek wprowadzać nowości. Do niechęci jakie obudza 
jego miano cudzoziemca, przyczynia się jeszcze wstręt do nowości 


wszelkićj, a często i nieukontentowanie właściciela. ierż 

narażony jest na tysiące szyderstw, złych rad aioi U « skoda 
zaprowadzonych zmian, poniesie nieuniknione w každém pocz tkują- 
cém gospodarstwie straty, już jest osądzony w opinii poblieżnćj ktd- 
rą późniéj nawet najświetniejsze powodzenia nie tak prędko nb ra- 
wią. Jeśliby przebojem chciał zająć należne mu stanoWisko, o „nóci 
go czeladź i robotnicy, poczytując sobie za hańbę służyć u kigo 


pana. 
W tskićm położeniu trzy są sposoby rat ia się: 
dzenie czeladzi i robotników zkądinąd. 2 PO wlikaitie uais a 
cy dziennéj. 3° Zaprowadzenie gospodarstwa wymagającego jak sj. 
mnićj rąk. Użycie jednego tylko z tych sposobów niezapobieży bez- 
warunkowo złemu, wszystkie zaś trzy razem, choćby tylko w umiar- 
kowanym stopniu użyte, wielki skutek sprawić mogą. 
akończę jeszcze jedną uwagą. Powodzenie wywiera ogromny 
kt ŁA ya: o 8 rrr gdy się go dostąpiło bez 
ic oźnych przec i iedli 
dw. MAS) p wałek, i gdy mu towarzyszyły sprawiedli- 
Wracam do kontrolli pracy. Niektóre robot i 
rodzaju, że dobroć ich wykonania na pierwszy rzut Mp erer A a 
mają one tę wielką zaletę, że można je dawać na wydział, i policzyć 
niejako do rzędu robót przemysłowych. 
sit Jak najusilnićj należy zalecać i rozszerzać system pracy na wy- 
ja Ea „on bowiem równie korzystny dla właściciela jak i dla ro- 
Ha. Hee ma z ka wy ma tylko o jéj dobre wy- 
» drugi zaś większą odnosi korzyść, bo przyłoż 
w dan E więcćj daleko zrobi. te Moisa 07 0 Rob 
obota na wydział jest doskonałą szkołą dla robotni 
ko cż0y bodziec do obudzenia w nim chęci i e r 3 
ażdy dobry robotnik woli pracować na wydział, zły zaś 


wi ona 
pracy. 
a, 
ość robót rolniczych, mogących być na wydzi 
jest dosyć ograniczona. Należą tu at Ripa E © SAh 
wszelka robota grábarska, karowanie lasów, ścinanie i obrabianie 
drzewa i faszyny, kośba łąk i żęcie zbóż, kopanie roślin korzenio- 
wych, młocka, marglowanie it. p. Użycie téj metody naprzykład 
pray przesuszaniu skoszonych roślin pastewnych okazało się niepra 
tycznóm, albowiem robotnicy wtedy przychodzą kiedy im m. 2 
CZAS rne „od innych zatrudnień pozwała, nie zważając że Peg 
ie opóźnienie przy nadchodzącćj niepogodzie cały sprzęt narazić ad 
e Da zniszczenie. Podobnie się rzecz ma z pogłębianiem grantu x 
Bar zag „roślin korzeniowych i t. p. balas 
; iemczech, gdzie z powodu zniesienia pańszcz s 
chwila przejścia, w któréj Ano Sai aE AU rótt eÍ nastąpi 
z zupełności ustaloną być nie mogła, rzucono się do pracy en tami 
dział, i przez pewien czas wszystkie roboty rolnicze acy na vy 
wykonywano, do tego stopnia, że nawet pastucha Ny ‘d Ai 
„Przesada jak wszędzie tak i tutaj jest szkodliw Ai pz jednak 
radziłbym trzymać się metody wydziałowćj w płachali ahh wymie- 
nionych, a nawet o ile możności dalćj ją rozciąząć A W ANET 


Jak sobie jednakże poradzić, gdy robotnicy mie chcą robić na 
wydział? Przypuścić ich do udziału w zysku czyłk raczej w po- 
wodzeniu roboty. + 

Podając powyższe uwagi daleki jestem od zarozumiałości, aby 
te stanowić miały niezbite zasady ekonomii wiejskićj, i dla tego odno- 
szę się do wszystkich współbraci ziemian z prośbą, aby każdy zechciał 
ie i prawdę, stosownie do tego jak ją czuje i rozumie. Prze- 

ewszystkićm potrzebne są fakta: 


.«. 


Eń orrespondencya. 
z Miechowskiego, w Wrześniu 1856 r. 


Jako dawny, czytelnik Gazety Warszawskićj i nierozdzielnego 
z nią Korrespondenia Rolniczego, z zazdrością uważam, iż wiele okolic 
kraju naszego mają w tém. piśmie swoich reprezentantów. Nasz po- 
wiat 'i z nim sąsiednie pozbawione są tego głosu i znoszenia Się wza- 
jetmnego ziemian; w celu podniesienia rolnictwa lub, obznajamiania 
z stosunkami handlowemi. naszych. płodów. . Występuję przeto jako 
ochotnik korrespondent, w przekonaniu, że poruszywszy tak odłogiem 
zależały przedmiot, skłonię dostateczniejszych arbitrów sprawy Trolni- 
czćj do tak użytecznćj reprezentacyi. e 

Cały kawałek krajn, stanowiący prawy brzeg Nidy, uposażony 
„jest przez Opatrzność w bogatą ziemię i postawiony na Podgorzu Kar- 
pôt, z przeznaczeniem eby żywił pracowitą na ubogićj ziemi zamie- 
Szkałą ludność górską, w przyległćj Galicyi i górnym Szląsku Pru- 
skim. ¿ Jest przeto interesującą nasza okolica przez swoją produkcyę 
pięknćj pszenicy i innych gatunków zbóż, oraz przez stosunki han- 
diowe. Czy tanie, czy przychodzi, do najdroższych cen zboże tutejsze, 
nie pójdzie w kierunku do Warszawy I na konsumacyę wewiątrz 
kreju, ale musi pójść lub czekać choćby. z największą dla produ- 
centów stratą, na swój naturalny kierunek, bo fracht na osi w głąb 
Królestwa nigdy rachunku nie wynagrodzi, chyba z wyjątkiem tak 
nadzwyczajnych cen, jak w Maju i Czerwca r. b. miały miejsce, w 
skutek których nie nasze już produkta, to jest owies i kasza, bo tych 
pieposiadaliśmy, ale z Wiednia, Moraw, Czech i Węgier takowe prze- 
wożono do Królestwa, w ogromnych i trudnych do nwierzenia par- 
tyach. Wprawdzie w latach ciągłych urodzejów a zatćm nadzwyczaj 
mizkich cen, wysyłamy zboże na tak zwany tcyjor Wisłą do Gdzńska, 
ale nigdy na wewnętrzną potrzebę Królestwa, tak dalece, że przy za- 
kazie wywozu pszenicy w r. 1854/,, do Krakowa, łubo takowa w Ra- 
domiu i Warszawie była -bardzo droga, magehang ją stosunkowo do 
tój ceny 0 1/, tanićj sprzedawać a wysyłać na Mysłowice da Pruss. 
Dowodzę tóm tylko. przeznaczenia stosunków handlowych dla naszych 
produktów rolniczych. 

Zwracając się jednak do niespodziewanego a nadzwyczajnego fa- 
ktu, iż w roku majwyższćj drożyzny, w którym nie dając. za, granicę 
naszego chleba, sami otrzymaliśmy ztemtąd tak wielki zasiłek w o- 
wsie i innych przerobionych produktach pożywnych, jaka z tego dla 
nas wypływa nauka, zastanówmy się. WIET 

Żeby Polska była. spięhrzem Europy i żywicielką zamorskich 
krajów, przekonanie to zdaje się coraz upadać, kiedy widziemy w osta- 
tnich latach mieurodzajuych, że ceny targowe u nas często były wyższe 
od wrocławskich, gdańskich, a czasami. mało niższe od londyńskich, 
ale tonie zneszą korzyścią, bo rolnicy albo bardzo mało mieli do 
sprzedania lub sami kupowali, a najczęścićj jeżeli kto miał trochę je- 
dnego gatunku do pozbycia, za to kupował inny potrzebny Śródki. 
Ze Maków i jego okolice, zamiast być wyżywionym przez nas nad- 
Nideckich ziemian, przez Opatrzność ua to postawionych, i bogatą zie- 
mią uposążonych, zasypany był mąką wiedeńską, którą nawet szano- 
wne 12 04 ieczywa najtańszego chleba dla ubogich, sprowa- 
dzało z Adela kukurydzę, słoninę, otrzymywał z Węgier, a Czechy 
i Morawy | i gorietótócy w Ga- 

gdzie dótąd jest okowita po 73 kop. sr. garniec, kiedy u nas 


LM ak dostawiły spirytusu, iż zabiły przemysł 
ic 1, 3 3 
ho po rsr. 1 kop. 50,— Przecież prówincye te stały równo 


„nami pod w ywem nieurodzajów i stosunków wojennych a dla 
czego na ostatku u nas brakło chleba i ten od. nich ace walla 
Przyczyną tego być musi lepsze u sąsiadów. gospodarstwo lub mniej- 
sze i łatwiejsze koszta produkcyjne, Mnie się zdaje że obydwa te sto- 
sunki głównemi cą nikami w tćj sprawie. Z tego zapatrując się 
stanowiska, nie bardzo Korzystne dła nas wyprowadzam nadzieje, tóm 
niekorzystniejsze, że wypadek tak wielki większego niedostatku mas- 
sy poży wnćj w kraju rolniczym od krajów przemysłowych, tak mało 
wywołuje polemiki, tak mało zapytuje się głosów: » la czego to?« 

Gdyby stosunkowo wypadek podobny dotknął kraj inny np. 
Francyę, która zamiast wysyłać na świat cały przypuśćmy swój pro- 
dukt mody, takby produktu tego potrzebowała, iż musiałaby być wspartą 
przez ościennych przedsiębierców, lub Angliję, że jéj brakło wyrobów 
żelaza i bawełny na własną potrzebę, jakiżby krzyk-i przestrach ogar- 
nął całą tameczną spółeczność, prasę? sądzę tyleby krzyczano, pisa- 
no, drukowano, że możeby na prawdę papieru zabrskłui. 

U nas, producentów artykułów żywności, któremi z dumą świat 
zasilaliśmy, jakoś zwolna ustają te fabryki chleba i mięsa, coraz mniej- 
sza produkcya, że nzoprtiOA własgych potrzęb braknie czasami na- 
szego towaru i sami od obcych kupować go musiemy, a pomimo tego 
najspokejnićj zasypiamy na wawrzynach sławy, że to my, kraj róldi- 
czy, żywiemy zamorskie łudy i nikt nie pyta dla czego i co to będzie? 

o będzie? nadzieja, że z głodu nie pomrzemy, Pan Bóg przywróci 
rosę, ciepło, zatrzyma wpływy zatruwające niektóre rośliny jak zie- 
mniaki i nastąpią lata urodzajne, Za granicą w tym samym stosunku 
powiększy się produkcya a może nawet w wyższćj proporcyj,. dlą wyż- 
széj umiejętności i usiłowań rolniczych, gdzie wszyscy solidarnie nad 
tą myślą pracują, gdzie i dla rolnika są ułatwienia i pomoc. A u nas 
nie zmniejszą się kosztą produkcyjne, może nawet bardzićj atrudzą a 
zboże tak stanieje, ilość produkcyi tak mało się zwiększy, że w ra- 
chunku będzie rezultat : mniejszy przychód od rozchodu. Do znako- 
mitszych msiłowań ku podniesienia produkcyi rolniczéj przytoczyć 
możemy, iż we Francyi nie poprzestają już na glbrzymich , komunie 
kacyach lądowych i wodnych, tak silnie wpływających na ułatwięnia 
hańdłowe i rolnicze, a patrząc na cuda wystawy przemysłu i kunsztów, 
słusznie przyznali, iż wszystko tam znaleźli, oprócz taniego chleba i 
mięsa i natychmiast wkładają sto milionów franków na drenowanie 
gruntów, co jest'dowodem, jak potężnie wszystkie warstwy spółe- 
czności pracują nad podniesieniem produkcyi rolniczćj, 

My, kraj rolniczy, tak dalece zeszliśmy z swego powołania, że 
w wieku w którym keżda gałąź przemysłu kierowana jest do udosko- 
nalsnia przez wzajemny wpływ nauki, kapitału i pracy, u nas rolni- 
ctwo prowadzone jest zaledwie konserwatycznie, ponieważ orzemy 
i siejemy, ale pominąwszy rzadkie wyjątki,czy gospodarstwa a raczćj 
usiłowania nesze wytrzymałyby porównanie z zagranicznemi, jednóm 
słowem, czy są u nas usiłowania, z czyjćj strony i jakie?... I dia 
stosunkowo tam podnosi się produkcya rolnicza a u nas zmniejsza; 
jest przeto czas i potrzeba pomyśleć, czy to prawda, a do ludzi wła- 
ściwie do tego powałanych nełeży podnosić tego -rodzaju polemikę, rož- 
bierać ją i zaredzać zawczasu; bo istotnie teraz nastąpi kryzys, która 
przy gospodarstwach utrzyma tylko” tych co umieją myślćć i czynić, 
którzy rozumieją warunki dobrego gospodarstwa, powiększenia ster- 
koryzacyi,: srukźnia źródeł intraty w hodowli inwentarzy i t. d, 

Po tych uwagach wracam się do! obowiązku: korrespondenta 
prowineyi i tak; w powiecie Miechowskim stan zbiorów jest korzy- 
stnićj jak średni. i 

Pszenica, ten główny artykuł bogactwa naszćj ziemi, znacznie 
się poprawiła od roku zeszłego; prawda wiosenne mrozy i następna 
susza, bardzo ją przerzedziły; cO do kóp uważując a nawet i co do 
plonu jest w ogólności mniej © '/; jak w zwyczajnych latach, ale: za 
to ziarno doborowe. 

Żyto jest w zupełnie normalnym stanie, urodzaj dostateczny. 

Jęczmień bardzo wczas ząsigny wyborny, późniejszy: nędzny. 

Owies również wiele ucierpiał z powodu panvjącéj suszy. © 

(Dokończenie nastąpi. ) 


|| 


JEDWAB NIKI DEBOF Eńia za pośrednictwem Gdyby nie sążniste togi ma sowa by moduł krytykę, zwła- 
F.E. Guerin-Mennevilie w artu ds Aa Kokol goa ików | szcza w porównaniu z naszą Podolską, od którćj tak wielkością jak 
| w China vat je do F (iink siłą budowy nierównie jest niższą. Źle przytćm zrozumiano ;cel=wy= 
ch. na dębie. Najpierw i SAKE jego” przeto dał im Gu- | stawy, przysełając woły które do nićj wcale nie należą a jednęj tylko 
1851, na cześć jego przeć, i | krowę eco kir ponieważ nie było rasy Podołskićj, 
Ok! Ze tow] debów, a mię- | z wielkim ją wszyscy oglądali znjęciem, tém bardzićj. že: wysmukł 
edwabniki te hodują w Chinach, liśćmi róta yon jar w Chinach | budowa prz kolosalnych rogach, wielu tatejszych rolników ka 
> j nicza się na jednę okolicę; jest przeto | dziła na my |, że to jest najczystsza i najstarsza rasa, najwięcćj zbli- 
nową ani trudną 1 go ORTARDI te dadzą się, z łatwością zaprowa- żona do pierwotnćj od którćj wszystkie inne pochodzą. ję sid 
nie płonna ni dzieja, ek fa ich, zarówno ja snucie czyli wysnu- 5s Moiemanie to oczywiście jest mylne. 
dzić w Europie i że ho ram ie okaże się trudniejszćm od hodo- lstaieje we Włoszech bardzó licznie chodowana rasa budową, 
wanie jedwabiu ich z e W, ry żedstawicją  /zaś: tę wyższą: zaletę | maścią siwą, rogami, małym wydatkiem mióka, zgoła we wszystkiem 
wli morwowych jedwabników. e nas hodowane na wolnóm po- |eraga w naszéj Podolskićj.- Rozwiążanie zaś' trudności, jakim «sposo- 
Dad jedwabniki morwowe, że mog*y M sćni żyją, nie podpada zmro- | bem na Ukrainę się dostała, bardzo: się prosto: rozstrzyga wspomina- 
jąc na kolonije przez Rzymian w dzisiejszćj Wołoszczyznie i dawnćj 
Pańonii zakładane, i że Ukraina późnićj dałeko  załidniać się poczęła. 
To pewne, że różnice między rasami: Włoską , Podólską i Węgierską 
są podrzędne, co przy różnicy klimatu i położenia wspólność jedne- 
go pochodzenia. potwierdza. 

Wiadomo także, że i terez na Ukrainę woły z Multan i Woło- 
szczyzńy $prowadżeją, gdzie rasa ta dochodzi rozmiarów przy któréj 
maleją wszystkie niemieckie a nawet angielskie Durhamy i Derony, 

i p. by ję kępa j 

Szkoda że zamiast odols ićj aibo czystćj krajowćj, przys 
kilka sztuk krzyżowania tćj ostatnićj ae Srwejcątskyj która ka ne 
sprowadzona, późnićj zaniedbana i z miejscową pomieszana, na nowo 
starannie zaczęła być hodówaną. Sądząc z budowy: wnosić można, ż6 
to krzyżowanie pochodzi z rasy berneńskićj, maść jednak czerwona 
z małemi biełemi odmianami równie jak cgół budowy więcćj ją dó 
rosłćj krajowćj zbliża. Osida tylko ogona, która szczególnićj a mło: 
dego stadnika jest nierównie więcćj wyskakująca niżeli u rasy Ber- 
neńskićj, tém bardzićj zastanawia, że nasze bydło wcale nie ma tćj 
niekształtnćj cechy. 

Przechodziemy do bydła niemieckiego. 

asa Glane. 

Nazwisko wzięła od małćj; rzeczki w okolicach Hamburga i Mo- 
guncyi. Kraj, w którym żyje jest górzysty, przerznięty mnóstwem 
małych dolin, niedawno brakowało mu wszelki. h komunikacyi a je- 
dnók z wychown tego bydła znaczne ciągnął korzyści. Maść tćj rasy 
jest czerwono-płowa, w ogóle są dobrze zbudowane z wyjątkiem krzy- 
ża, który bywa czasami za madto spuszczony; to się jednak do będą- 
TĘ na wystawie wcele nie stosuje. Krowy są dobre do mléka, ważą 
około 280 kilogramów, wydając przy paszy na kouiczynie od 18 do 
24 litrów dobrego mléka. Są posłuszne, dobre do roboty i paszenia, 
Według znawców, może być do wysokiego stopnia wydoskonaloną 
gdyż ma dó tego podstawę. Zdaje się że pochodzi ze Szwajcarskich, 
ale ten początek bardzo jest dawny. (Dalszy cigg nastąpi.) 
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(Dalszy clag.— Patrz Nr. 68 69476 77 78 i 80). 
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„ Gdańsk, 2 Października. W targach angielskich nie było ġa- 
daćj odmiany, Piękoa pszenica po najwyższych ostatnich odchodzjłą 
cenach a tylko podrzędne ziarho dla złćj kondycyi ulegało małemu 
zmiżęniu. łynerze i kupcy licznie przybyli na targ, co dowodzi 
egzystujących 'potfzeb. Czas był bardzo zimny i dżdżysty, 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 
bol 


ba  slemię Inia, | mąki 


iotami pszenicy jęczmienia owsa grocha I rze 
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W Szkocyi żniwa idą bardzo powoli a gwałtowne dance wielkie 
przynoszą szkody. | j 
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We Francyi i Belgii podwyższenie cen były ogólne. W Holan- 
dyi, Hamburgu i głównych niemieckich portach notowania na dawnéj 
pozostały stopie. 

U nas nie było interesów, głównie z powodu uciskającego han- 
del, br:ku gotowych pieniędzy. Banki pruskie utrudniając dyskonto 
wywołały ten chwilowy ambaras, który jaż przechodzić zaczyna. Z po- 
prawą stanu finansów i ceny zapewno się ożywią. 

5 W ciągu tygodnia sprzedano na giełdzie pszenicy łasztów 250, 
ta 58. 
: korzec warsz. 


łacono za łaszt. wagi funt. hol. gułd. prus. rsr. k, 

Pezenicy staréj od 125 do 127 510 — 660 6 63 T 43% 
» 128 — 130 580 — 730 6 54 8 22% 

Żyta 122 — 124 360 — 385 4 6 4 35 


Czas mieliśmy prześliczny, prawie gorący. 
Toruń przebyło: przenicy łasztów 246; belek dębowych 4931; 
sosnowych 14,923; bali łasztów 665. 
Wysokość wody w Toruniu 2 stóp 2 cali. 
Kursa zamian. Londyn 196%; Ham burg 443/,, Amsterdam 100% 
Alexander Makowski et Comp. 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz tego 
e9 w spichrzach znajduje się) żyta czetwerti 2590, pszenicy czetw. 
3368, jęczmienia czetwerti 1334, owsa czetwerti 5011, grocha czetw. 
85, gryki czetwerti 409, kaszy jęczmiennćj czetwierti 378, mąki 
żytnićj razowćj czetw. — mąki pszennćj pytlowćj czetwerii — 
kartofli czetwierti 6383, siana pudów 21975, słomy pudów 11175. 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy t Pragi. 


Od d. 4 do 11 Października 1856 r. 


od rer. j kop.jdo rar. k || od isr.|Kop.|do rsr, k. 


Żyta czetwiert 6|78% Słomy pud . . |— 21 
Pszeniey ditto 10/63% Siana fura I k. |—— 
Grocha polnego | 9/11 3507 5 „SAAS 
»  cukrowego|-—|— Siana pud . . |—130 
`» fasoli .. 113128 Drzewa sos. sąż.| 8150 
Gryki .. : : - 6| 2 Wół dobry 43,82 
J:czmienia . . « | 6/86 » średni 33/70 
Owsa: . « « » - 4155 » lichy 2111 
Mąki psz. prze.p.| 2/10 Ciele . . - - « |— ia 
RA pud 1524 Baran « « »« « è | 288 | 
żytnój pytlowćj | 1) 1 Wieprz dobry  |23/32 


żytnćj razowćj |—|-= » średni 


czanćj pud | 1/65 » lichy  |1130 
Kany jaglanćj cz.|13) 3 Masła pud. . | 760 
» grycz. zw. jl! Słoniny »« « „ | 6|— 

» g j Kartofli czetw. | 119 


Okowity wia. *) | 3135 
».  » ordyn. Szumówki » 2l | 


Słomy fara zw. |—177 


*) Okowita podłag próbierza stamiarowego, ma trzymać 18— 
czyli 10-tą próbę Magiera, a cena tu podana jest z opłatą konsaumcy jną, 

Szumówka ma trzymać podług próbierza stumiarowego 463/,* 
czyli 6-tą próbę Magiera. 


Sprowadzono w dnia 10 Października r. b. na targ Pragski z Ce- 
sarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych i zagranicznych kupców: wołów 
sztuk 1184; z różnych miejsc Królestwa — ogółem wołów sztuk 1184; 
wieprzy 612; cieląt — baranów 1370; z tych zakupili rzeźnicy tu- 
tejsi na konsumcyę mieszkańców, wołów sztuk 151; na prowincyę 
wołów sztuk 291; na liwerunek 103; Remanent 39; zaś wieprzy za- 
kupili rzeźuicy tutejsi 550; barany wszystkie. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


ŻĄDAJĄ 
r. sr.| kop, 


DAJĄ 
r. sr.|kop. 


Dnia 29 Września (11 Października) 1856 r. 


1.1 WEXLE. 


Berlin 100 talarów rag 
Gdańsk 100 talarów. . . - 
damburg 300 b. m. k. . . 
Londyn 1 funt sterlin . . . 
Lipsk 100 talarów . 
Moskwa 100 rub. gr. 
Petersbur| ditto . 
Paryż i franków 
Wiedeń 150 złr. =. £ 
Wrocław 100 talarów . . 


fenn Asn b m ETY. 
Pół-Imperya ossyjskie . . 
Holenderskie dukaty nowe . . 
» » stare ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . 
Rossyjskie Assygnaty . . . . . 
Austryackie bilety bankowe za 150 słr. 
3.3 PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. . . . 
oprócz kuponu 400 . . . « . « 
Listy zastawne białe H okresu oprócz kup. (*) 
» » a za 15 r. sr. 
Obligacye udziałowe . . na 300 złp. 
Obligacye cząstkowe . . . . . » 500 » 
Certytikaty Banku lit. A. . . 
» » Be 1... 2 MO b 
Dowody Komissyi Centr. Likw. za 100 » 6,90 
Nowa Roasyjska pożyczka z 1854 5%/, opróczkup:| 10150 


(*) Wartość kuponu od listów zastawnych kop. 187% 
Od nowój Rossyjskićj pożyczki rar. 2 kop. 481, 
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KURS GIEŁDY BERLINSKIEJ, 
Daia 9 Pażdziernika 1856 roku. 

FR Ą Papir ARY żądają | płacą 
R>szyjska 5ta pożyczka, nowa ia A W WZ — 
Rosayjsko-augielska pożyczka 5%, . . . „. „ło zk 
Rossyjska 6ta pożyczka 50/2 - ee: LSŃ| 
Polskie Obligacye Skarbu 4/, Q, 2.0.2: + «| = [805 

» Listy Zastawne nowe , . . „ . . .|90 | — 

» kk 0 ię ikry A widzi. | — | — 
Certyfikaty B. P. na ODlig. cząst, lit. A. złp. — |= 

bica » B.200 » — | 203 
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